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W iadomości zagraniczne.

—  Berlin  3 Października. — 
Zapewniają z wiarogodnego źród ła ,  źe król 

pruski w  towarzystwie AIexandra Humboldta od­
będzie w  krotce podróż do Kopenhagi. Jego 
K. M. chce w lej podróży zwidzie także Nową* 
Pomeranię i ze Stralsundu popłynąć parostatkiem 
do stolicy Danii.

—  Paryż 28  Września. —
Prywatne listy z Algieru pod H. 20  b. m. 

douoszą, że marszałek Bugeaud zawiadomiony 
o złych zamysłach Ben Sainuna, Agi Flitasów, 
rozkazał m u ,  aby bezzwłocznie stawił się w 
Algierze. W  razie nieposłuszeństwa, zdaje się, 
że niebawem wysłana zostanie wyprawa ku 
wschodowi.

Z Konstantyny piszą pod dniem 15 b. m.: 
Jutro wyjeżdża zląd x iąźę  Aumale, aby zwie- 
dzić prowiucye północne; około 30 powróci do 
Konstantyny. W  kilka dni potem uda się, królewicz 
do Philippevi!le a ztamtąd do Algieru dla wi­
dzenia się z m arszałk iem ; dnia 25  paźdz. p rzy­
będzie zapewne do Paryża. Jenerał Bedeau za ­
stępować . go ma tymczasowo w dowódz­
twie , je n e ra ł  Delarne tow arzyszyć będzie kró ­
lewiczowi w podróży.

W  dz. A /^erie  pod d 26 czytamy: Niema 
już  wątpliwości,  żc listy tyle razy wspominane 
były płodem kapelana fregaty H ar sp ite , który 
zato odesłany został do Anglii. Donieśliśmy że 
p. Wallis dowódzca fregaty IVarspite uczynił 
krok zaszczytny do naszego konsula w Gibral­
tarze , aby zaprzeczyć uczęslniclwa swego w 
ogłoszonych potwarzacli.  Nasz konsul p. Bero 
wkrótce potem odwiedził nawzajem p. Wallis, 
Gdy p- Bero opuszcza! pokład, fregata angiel­
ska salutowała go 7 wystrzałami działowemi.

Okręt francuzki In flex ib le  nie odsalutowal we­
dług przyjętego zwyczaju bandery angielskiej. 
Już pierwej jak  tylko ten okręt przybył na z a ­
tokę g ih raha rską , dowódzca jego odwiedził 
wszystkich dowódzców okrętów  znajdujących 
się w porcie, wyjąwszy fregatę W ar spite.

Załoga angielska w Gibraltarze żywo uczu­
ła ten podwójny afront słusznie zasłużony. Ofi­
cerowie fregaty W  ars p ile  postanowili wysiać 
deputacyę wybraną z korpusu oficerów angiel­
skich do okrętu In flex ib le , aby tain złożyć u- 
niewinnieuie sztabu głównego fregaty. Poro­
zumiano się już względem godzinv odwiedzin, 
gdy In f!exib le  otrzymał rozkaz udania się do 
Tangieru i wyszedł pod żagle. Spodziewamy 
s ię ,  że po szczegółach, jakie zaszły, skończą 
się wszelkie niesnaski między oficerami m ary­
narki obudwóch narodów.

Do podróży króla czynią ostatnie przygoto­
wania , przed kilku duiami wysłano z tą d do lla- 
w ru  cztery paki z porcelaną i kryształami naj­
kosztowniejszego rodzaju z królewskiej fabryki 
porcelany w Sevrcs, a na podarunki dla królo­
wej Wiktoryi przeznaczone. Czy hr. Montali- 
vet tow arzyszyć będzie kró low i,  bardzo wąt­
p ią ; gdyż między hrabią a p. Guizot od kilku 
lat, nie bardzo przyjacielskie zachodzą stosunki. 
Co do xięcia ,)oinville, len przed odjazdem kró 
la nie będzie je szcze  w Paryżu. Sądzą, źe 
odjazd królewicza z Kadyxu nastąpi kolo 
września , tak że w pierwszych dniach paździer­
nika przybędzie do T u lo n u , gdzie kilka dni za­
bawi , aby być obecnym na uroczystościach, któ- 
re na jego  cześć przygotowano.

Gdy chorągwie zdobyte w Mogador i nad 
Isly już  się tu znajdują , odbędzie się ju tro  wiel­
ki przegląd, przy którym te chorągw ie  uroczy­
ście złożone będą k ró lo w i, a polein odniesione 
do domu Inwalidów.
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Co do ratyfikacj i zawartego z Marokiem tra­
k ta tu ,  takowa będzie tylko formalnością, gdyż 
wykonanie pojedynczych jego  warunków ju ż  się 
ro z p o c z ę ło , a względem innych regulujące u- 
kłady właśnie nastąpią- Tc nkłady dotyczą głów­
nie trzech punktów: 1) wydania jeńców , 2) o- 
znaczenia ostatecznego g ran ic ,  które dopiero pó­
źniej na miejscu może nastąpić. Trzeci naj­
ważniejszy punkt dotyczy Abd-cl-Kadera. Jak 
się dowiadujemy, cesarz proponuje, aby Emi­
rowi jedno z miast marokańskich przeznaczyć 
na miejsce jego pobytu, którego załoga składa­
łaby się w  połowie z francuzkiego a w poło­
wie z marokańskiego wojska ; ale marszałek u- 
w aża  tę  rękojmię za niedostateczną i żą d a ,  a- 
by Abd-el-Kader wydany był francuzom.

Awansowaniexcia Joinville na wiceadmirała, 
w  całej marynarce francuzkiej z wielkiem z a ­
dowoleniem przyjęte zostało. Następujący czyn 
za  którego rzeczywistość za ręcza ją ,  najlepiej o- 
kazuje szlachetny charakterkrolewicza : Jeden z 
francuzkich konsul iw na brzegach marokańskich 
przy  chronieniu się na okręt wśród niebezpie- 
cz ę ń s tw ,  musiał pozostawić swoją garderobę. 
Gdy tak przybył do królewicza i przez niego 
w ezw any  zestal do sto łu ,  wymawiał się n iesló-  
sownem ubraniem, na co mu królewicz odpo­
wiedzia ł:  » Pąnie konsu lu , pan przedstawiasz się 
w rbiorze człow ieka,  który wypełnił swój obo­
w iąz ek ,  a to jest najpiękniejsza suknia , jaką  
nosić m o ż n a .«

Donoszą z Algieru źe marszałek Bugeaudo- 
trzym ał od Cesarza marokańskiego list w którym 
donosi mu źe Abd-el-Kadera do granicy oddalił i 
tak  daleko w głąb kraju usu n ą ł , iż od granicy ża­
dnych nie może otrzym ywać wiadomości. Jest 
to wr prawdzie dobrze po wschodniemu, ale j e ­
dnak nie dosta tecznem, bo marszałek odpowie­
dział,  że Abd-el*Kader winien być p rzyp row a­
dzonym do jednego z portów morskich , gdzie- 
by konsul Irancuzki mógł mieć nad nim dozór. 
Podług Monitora Algierskiego, miejsce, w któ- 
rem Abd-cl-Kader ma być osadzonym , nazywa 
się » U ud-el-Kossub «, rzeka Różana. W  Mo- 
gadorze pracują gorliwie nad przywróceniem 
zburzonych fonyfikacyj.

—  Londyn 25 W rześnia . —
Powzięto na nowo projekt dla ułatwienia 

zw iązków mięazy Europą i Iudyami za pomocą 
drogi żelaznej przez międzymorze Suez i spo­
dziewają s ię ,  źe ten projekt wejdzie wkrótce 
v/ wykonanie.

W  M orning Post czytamy następującą wia­
domość z H iszpanii: Zapewniają źe stan zdro­
wia młodej królowej hiszpańskiej je s t  tak za­
trważający, iż królowa Krystyna stara się z a ­
pewnić sobie rejeneyę na czas matoletności In­
fantki Ludwiki Ferdynandy. Zdaj*5 s ię ,  żc w y­
słanie wojsk do Nawarry  ma związek ze sta­
nem zdrowia królowej , je j  bowiem śmierć w 
tej chwili spowodowałaby niezawodnie powsta­
nie karlistów

Globe donosi, żeM onle t  Ideo ma zamiar przy­
łączyć się do Brazylii: Ta wiadomość podo-

bniejsza jest doprawdy, niż wieść o traktacie 
handlowym między Anglią i Brazy'ią.

Z Ameryki donoszą,  żc cała jedna prowin- 
cya rzeczypospolitej W enezeu l i ,  doznała okro­
pnego nieszczęścia przez s traszną powódź przy 
końcu łipca. Nic hardziej imponującego a r a ­
zem straszn ie jszego , jak widok rzeki Apur. Nie 
masz wcale r z e k ,  gdyż rzeki Apur,  Pantugne- 
z a , Guarioo , Psjara , Aranca zlały się w jedną 

tworzą olbrzymi potok 24 mil szerokości ma­
jący .  Powódź rozciąga się od Banco Largo w 
prowiucyi Caracas aż do Conaviche nad rzeką  
Apur. Pośród tego oceanu widać tylko wysep­
ki pokryte ludźmi, zwierzętami domowemi i dzi- 
kiemi różnego gatunku, chroniącemi się przed 
strasznym żywiołem. Ujęto dwóch tygrysów 
pośród najliczniejszej ludności,  ubito kilka o- 
groinnych w ężów, jednego krokodyla na jednej 
z ulic miasta Fernando. Domy zostały ro zw a­
lone lub uniesione , plony znj szczone , nie zna j­
dują dosyć miejsca do chowania trupów; trupy 
ludzi pomięszane z mnóstwem różnych zw ie­
rzą t u tonię tych, wyrzuca woda. Okropna ka­
tastrofa , jakiej nie było przykładu!

H I S Z P A N I A .
Z  Paryża  18 W rześnia .—  Nowy Poseł hi­

szpański przy dworze angielskim, Margr. Ca- 
sa-Irujo , znany tu jest  oddawna w P a ry ża ,  gdzie 
w roku 1824 będąc jeszcze  bardzo młodym, dy­
plomatyczny rozpoczął zawód. Po krótkiem po­
bycie w Paryżu wrócił do M adrytu , w  celu objęcia 
znowu swego urzędowania w ministerstwie spraw 
zagr . ;  w  r .  1828 opuśc.ł służbę rządową i był 
je j  zupełnie obcym, aż przed 6  miesiącami mia­
nowany został Gubernatorem Banku ś. Ferdynan­
da. Ożenieniu się swemu z dziedziczką domu 
Sotomayor winien margrabia Casa-Irujo tytuł 
x iążęcy  i godność granda pierwszej klassy. J e ­
szcze przed ożenieniem s ięsw ojem  był len nowy 
Poseł w Londynie jednym z najbogatszych ka­
pitalistów, i właścicieli gruntowych w Hiszpanii 
a imię jego wymieniane je s t  prawie przy w s z y ­
stkich wielkich przedsięwzięciach ska rbow ych ,  
jakie od wielu lat miały miejsce w  Hiszpanii.

Katalonia szybkicm krokiem zbliża się do 
nowego przesilenia. S ądzą ,  że stronnictwo re -  
wolucj'jne zamierza gwałtownym sposobem pro­
testować przeciwko ważności przyszłego zgro- 
madzeniaKorlczów. W  Barcelonie następują cią­
gle aresztowania. W  Mataro odkryto znaczny 
spisek , jako  domyślnych uczęstników jego u- 
więziono wiele znakomitych osób w cytadelli 
barcelońskiej , pomiędzy niemi znajdują się: Dy­
rek tor  ce łł ,  dyrektor poczt,  sędzia i kilku in­
nych publicznych urzędników. Kapitau jene- 
ralny na pierwszą wiadomość o tym wypadku , 
wysłał batalion wojska do Matro. Także w Kar 
tagienie i Palencyi panuje duch, który zdaje się 
rząd niepokoić. W  oslatniem z tych miast p rzy­
szło d. 20 do scen burzliwych, przy których o- 
graniczyło się wszakże na buntowniczych k rzy­
kach.

—  Suez  20  Sierpnia. —
Namiestnik turecki w  A rab ii , Osman Pasza
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z powodu skąpstwa swego oddawna zostający u 
Arabów w pogardzie, w zburzył nareszczie w szy­
stkie pokolenia, które na pobrzeżu i w blisko­
ści miast świętych uznaw ały ,  przynajmniej i- 
miennic , zwierzchność turecką. Rabują oni 
podróżnych , i nie porządek doszedł do tego sto­
pnia , ża Pasza na początku sierpnia musiał prze­
ciwko nim wysłać 4000 wojska z D źcdda , ale 
nic wskórać nie może.

I& u zm a ito śc i.

DOM POD N. 500 W WARSZ4W I3.
P ow iastka  historyczna w y ję ta  z kron iki m iasta . 

przez  Ad.  Am.  Kosińuliiego.

I.
I n n y c h  l u d z i ,  i nną  posiać  mia ł a  p r z e d  lały 

W a r s z a w a ,  i g d y by  k t ó r y  z t wy c h  p r z o d k ó w ,  mi ły 
czy te l n i ku ,  o bywa te l u  z dziada i p r ad zi ada  stoli­
c y ,  w s t a ł  z g r o b u ,  gdzie da jmy na to lat  t rzys ta  
mniej  więcej  sp oc z ywa ł ,  g d y by  p rz e s z e d ł  po  s wym 
grodzie oj czys t ym;  z ap e w n e  p oz nać by  go nie mógł.  
T a m  n a p r z y k ł a d ,  gdzie za jego czasów s uc hy  so­
s n o w y las w y s t r z e l a ł  w  niebios b łęki ty  zielonemi 
■wierzchołkami o l br zymi ch  d r z e w ,  dzisiaj n a p o t k a ł  
l iy wł aśn i e  sTodck miasta,  ulice do br ze  z a b u d o w a ­
ne  i l u d n e * ) ;  gdzie w  pocie czoła u p r a wi a ł  p i as -  
c zy s l ą  r o l ę ,  u k ł a d a ł  w  sterty owies  i żytu,  w z n o ­
sz ą  się d ł u g i m r zędem b u d o w l e ,  dź wi ga j ą  p ię t r o­
w e  g m a c h y ,  p a ła ce  i ś wi ą t yn i e  Kr ak ows ki eg o 
Pr zedmi eś ci a ,  na ob sz er nyc h  b a g n i s k a c h , ł oże m i 
t r zc iną  p o r o s ł y c h ,  między k t ó r emi  z łukic in w  r ę ­
ku  zaczajał  się na  dzikie gęsi i k acz ki ,  uj rzy dziś 
ul icę :  K r ó l e w s k ą ,  M a r s z a ł k o w s k ą ,  G r z y b o w s k ą  
i g ł ó w n ą  ozdobę  W a r s z a w y ,  ulubione miejsce p r z e ­
c hadz ki  jej m ie s z k a ń c ó w,  ogr ód  saski.

Lecz  zanadto od l eg ły  czas,  t rzech w i e k ó w  p o ­
d a ł e m ;  jednego dość b y ł o b y ,  a by  p o j ąć  wszys tkie  
zrniany i n a g ł y  rozros t  miasta , co niby o lb rz ym  
j a k o w y  r o z ł o ż y w s z y  s we  cielsko z lewej  s t rony 
mętne j  i burz l iwej  W i s ł y  , p r z y b r a w s z y  za go dł o  
mitologiczny l i t wor  S y r e n ę ,  tyle p r z y l e g ł y c h  g ł ó ­
w n e m u  zawi ązk owi  swo je mu  p ó l ,  n i w,  ł ą k ,  a n a ­
w e t  f o l w a r k ó w ,  wiosek i d w a  miasteczka ( G r z y ­
b ó w  i Leszno)  z agar ną ł .  Nagł ego jego wzr os t u  
czyż  m y  sami nie jesteśmy świadkami. '1 a lboż  nie w  
n asz ych  oczach p o w s t a ł a  najpiękniejsza z ulic, N o ­
w y  świat? czyż codziennie w  r ó ż n y c h  s t ronach 
miasta nie widziel iśmy wz n os z ąc y ch  się b u d o w l i ,  
j e d ne  n ad  drugi e  p ięknie jszych ; p i e r w o t n y  ksz ta ł t  
i b a r w ę  jego zac ie ra jących?

I  gdzież się t en o l b r z y m  z a t r z y m a ?  jakaż jego 
p r z y s z ł o ś ć ?  nie zapragniesz  n owe go  r o z r o s t u ?  o 
tern w ą t p i ć  nie m o ż n a . — W  t ym rok u n a p r z y k ł a d  
p r z y  Jerozolimskie' j  d ro dz e  d o t ą d  p u s t ć j , bezlu­
d n e j ,  ty le  n o w y c h  o l br zy mi ch  g m ac h ó w  s t a n ę ł o ,  
czy z  się nie wz n io są  i i n n e ?  z o t w o r z o n ą  ż e l azną  
d r o g ą 4 W lat  ki lka l ub  ki lkanaście nie u j rzemyż  
n o we j  części miasta , w  niczem starszej  n ieus tę pu -  
jącej  , a m oż e  świetniejszej  d a l e k o ,  bo wz ros ł ój  
p r z e z  h an d el  i p r z e m y s ł  te d w a  g ł ó w n e  c zynni ­
ki  poinyślnośei  ogó ln ej ,  przez  tycb d w ó c h  o l b r z y -

( ) Miodową t D ł u g a , Krasiński  plac i część Se- 
narorslsiej u l i c y ; od strony Krakowskiego 1‘rzed- 
mits'cia.

m o w ,  k t ó r y m  angielski  L i v c r p o o l ,  M a n c he s t e r ,  a 
n a w e t  i L o n d y n ,  w i n n y  dzisiejszą świetność i b o ­
gactwa.

Piękna  p o w t a r za m  przysz ł ość  W a r s z a w y !  Ś r o d ­
k o w y  p u n k t  E u r o p y ,  g ł ó w n y  p u n k t  między A d r y -  
a tyckiem i Bal lyckiem m o r z e m , s t anowi sko  w y -  
t chu  i h a nd l ow ćj  p o t r ze by  między z achodem « 
w s c h od e m E u r o p y  , między At lanlyckieni  a b o ga tą  
Az yą  , nie może  pośledniem miastem kuli  ziemskiej  
pozostać .  Świe tna  b y ł a  jego przyszłość:  z r o z w i -  
nionemi  pot rzebami  c z a s u ,  n ab ie ra ł a  tęgości i si­
ł y ;  s tokrotnie  nabie rze  j ć j ,  g dy  le p o t r ze by  u o ­
gólnią  s i ę ,  gdy cywi l izacya d o t ą d  zajmująca w n ę ­
t rze  i zachodnie  skraje  E u r o p y  , rozrzuc i  swoje  
promienie  i w dalsze s t r o n y ,  g dy  obszary  Azyi  
b ę d ą  dla niej z y s k a n e ,  a żelazne  d r o g i ,  te k a n a ­
ł y  i mo to r y  jeniuszu wi eku,  r oz rz uc ą  swoje  g a ł ę ­
zie szeroko na  w s ch ó d  , z wal czą  t r u d y  i czas p o ­
d r ó ż y ,  zbl i żą  k u  sobie miasta i c ał e  n ar o dy .

Ol br zy mi a  b y ł a b y  to p r a c a ,  p r zez  wszys tk i e  
wieki  i obyczaje  ścigać , śledzić i r ozważać  roz ros t  
i stan mor al ny  W a r s z a w y ,  p o d w ó j n ą  jćj k ro ni kę ,  
w y p a d k ó w  h i s t o r y cz n yc h  i d u c h o w n y c h  kreśl ić ; 
nie mam też wcale  zamiaru podjęcia się tej p racy ,  
p r z e k ł a d a m ,  w y b r a w s z y  kilka l ub  ki lkanaście g ł ó ­
w n y c h  zdarzeń,  dać zar ys  s t anu miasta w r oz ma j-  
tych  e pokach.  Mam wiele p o d o b n y c h  o b r a z k ó w ,  
j eden z nich ośmielam się dziś p odd ać  pod s ąd  
p ubl icznośc i ,  s po dz iewaj ąc  s i ę ,  że ten n o w y  li­
t w o r  przyjmie  z po b ła ża n i e m ,  jak p r z y j m o w a ł a  
i n n e ,  to też  będzie  istotna n a g r o d a ,  jeżeli  nie ta­
l entowi  a utor a  to d o b r y m  jego chęc iom p o n i e ­
siona.

* * at

G d y ś  dnia 20 maja lG56 r.,  zb l i żając  się od  
w a ł ó w  o k r ą ż a j ą c y c h  W a r s z a w ę ,  p r ze s z e d ł  n i e­
szczęsnej  pamięci  K a pi tu l ną  ul iczkę przez  k t ó r ą  
ki lka miesięcy t emu w  stecz,  szwedzki  k r ól  Kar ol  
X .  bez w y s t r z a ł u ,  o d p o r u ,  z a j ą ł  stolicę obszerne j  
m o n ar c h i i ,  doszed łeś  ulicy dość szerokićj ,  p ó ł  x i e -  
życein w o kó ł  s tarego miasta wi jącej  się, dla s w e ­
go pr zy  d a w n y c h  miejskich w a ł a c h  po ł oże ni a ,  z w a ­
nej  Podwalem.

Ulica w s p o m n i o n a ,  l ubo  p r aw i c  w  w n ę t r zu  i -  
stotnego miasta p o ł o ż o n a ,  ( bo  j uż  częśc K r a k o w ­
skiego Przedmi eśc i a ,  dzisiejsze ulice Mi od owa ,  S e ­
na torska  i tym pobl iższe  istniały, )  chociaż  do s ta ­
romie j sk i ch  l iczyła s i ę ,  nie b y ł a  j ednak t ak s t a ­
rannie  z a b u d o w a n ą  jak i n n e ,  p ię t rowego  gmachu 
nie b y ł o  ż a d n e g o ,  żadne j  kaplicy ni kościoła.  M u ­
r o w a n y c h  n a w et  d o m ó w n i e w i e l e ,  ws zy s t ko  d r e ­
wn ia ne  o k os z la wyc h lacya t ach b r u d n e ,  od Staro­
ści z ap ad a j ą ce  się w ziemię;  n a w et  ślad os ta tnie­
g o ,  w k r ó t c e  po wejściu s z w c r l ó w ,  w y b u c h ł e g o  
p o ż a r u  pozos t ał  to komin po jedynczo s tojący , to 
b u d y n e k  o po t r za s ka n ym  od ognia m u r z e ,  z e r w a ­
n ym d a c h u ,  w y b i t yc h  o k n a c h ,  istne pus t kowi e .

Do d o m ó w  nieco sta ranniej  w y b u d o w a n y c h  n a ­
l eż a ł  przec ież  t e n ,  w  k t ó r y m  g ł ó w n e  sceny  m o ­
jej powias tki  umieszczę ;  p r z y  r os kl as syf ikowani u 
miejskich b udo wl i  d o s t a ł  on Nr .  5 oo  i o br ócony  
jest na z a j az d ,  o czem ł a t w o  p rz ek on a ć  się m o ­
ż n a ,  spo j rz aws zy  na nap i s  sz y l du  umieszczonego 
n a d  b r a m ą ,  z apowi ada  jącego ci hotel  i jeszcze ho­
te l S ła w ia ń sh i.

I  wcale  niepoś ledni  to hotel ,  jeżel i  bo wi e m nie 
znajdziesz w nim w y t w o r u  , k t ó l y m  się j eden i 
drugi  n o w o m o d n y  odznacza,  jeżel i  p r z e d  f o r t ą  nie 
stoi  d r ą ga l  w  świetnej  l iberyi  z o g r o m n ą  p a ł k ą  w  
r ę k u ,  mazur  l ub  podlas iak rode tn  , dziś na szwaj ­
ca ra  p r z ec hr zc zo ny  , jeśli w s c h o d y  nie l a k i e r o w a -
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u c ,  z wi er ciade ł  na ko ry t a r z ac h  a nialiont w  izbach 
nie na t r af isz ,  za to nie k a ż ą  ci p ł ac i ć  dukata  za 
n o c l e g ,  nie l iczą po dwó j n i e  jak gdzieindziej  s t a j ­
n i ,  n a  r ówni  z z ł o t e m ,  na jdrobniej sze j  nie l iczą 
u s ł u g i ,  inasz p o r z ąd e k ,  czystość to dosyć  — dosyć  
m a  się rozumieć  dla c i e w y  br yd ne go  a raczej  c z ł o ­
wi eka  , nie maj ącego  lub nicchcącego na p r ó ż n ą  
w y s t a w ę  t racić pieniędzy.  Dla tego też  na dzie­
dzińcu o wego  hotelu , znajdziesz zawsze  jaki  tuzin 
k r y t y c h  i n i e k r y t y c h  bryczek,  jeden i drugi  s k r o ­
m n y  koczyk ,  b i b  p o d w ó j n ą  l andarę  , często d z ie ­
s ią tek  lat  p o m n ą c ą  Nuinera p r a wi e  z aw s ze  w s z y ­
stkie z a j ę t e ,  a na liście gośc i ,  doj rzysz  wicie n a ­
zwi sk  , które  przez oszczędność i p r a ce  p o w a ż a n i e  
z y s k a ł y ,  l ub  innych,  o k t ó r y c h  lubo świat  nie wie,  
za to mó wi  rodzinna  p a r a f i a ,  s t ar y ród  d obr e  
g n i a z d o ,  Boże  m u  szczęsć ! nie s ka la ł  się n i gd y  i 
nie  skala z apewne .

I  dom też  i n n ą  mia t  postać.  Na jp rzód  nie w y ­
c h odz i ł  nk ulicę f rontem,  — o d  f rontu h y ł  p a r k a n

Doniesienia
Aro. 4(505 D. ti. S.

S e k r e t a r z  j e n e k a l n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o .  
W olnego M iasta K rakow a i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iź w biórze 
jego odbywać się będzie licytacya in minus przez 
opieczętowane a tem samem sekretne dcklara- 
cye, na dostawę materyalów piśmiennych tudzież 
innych, dla biór Senatu i wszelkich Władz admini­
s tracyjnych przez lat 3 to j e s t :  przez czas od 
dnia i  Stycznia 1845 do ostatniego Grudnia 1847 
roku  potrzebnemi być mogących, a to pod w a­
runkami , przez Senat Rządzący na dniu dzi­
siejszym za tw ierdzonym i, według których pre- 
lium f i s c i  w kwocie ogólnej złp. 8 ,752  gr. 22 
je s t  ustanowionem.

Deklaracye powyź rzeczone obok vadii, któ­
re  każdy z ubiegających się w kwocie złp. 875 
gr. 8 jednocześnie w  Kassie Głównej złożyć 
winien będz ie ,  przyjmowane będą przez pod­
pisanego Sekretarza Jlnego Senatu w biórze j e ­
go między godziną 10 ranną a 2 popołudniu, 
codziennie wyjąwszy dni^uiedzielue i święlalne, 
termin zaś prekluzyjny do możności składania 
onychże ,  oznacza się do dnia 2(5 b. m. Paź­
dziernika włącznie. Deklaracye te mają być 
składane w formie następującej:

D e k l a  r ą n y a .
i. W skutek  obwieszczenia Sekretarza Jlnego 

» Senatu z dnia 7go h. m. i r ,  N. 4 ,605 l)z. 
» Gł. Sen. względem odbywać się mającej do 
» dnia 26  t. m. i r .  licytacyi iu minus na do- 
» sławę, materyalów piśmiennych i innych ,  dla 
»biór Senatu i wszelkich W ładz Adminisl.raeyj- 
# nych przez czas od dnia 1 Stycznia 1845 do 
“ ostatniego Grudnia 1817 roku potrzehnemi byc 
“ mogących, składam niniejszą deklaracyą, iż 
“ dostawy rzeczonej za odstąpieniem od kwoty, 
»jakabv wedle cen warunkami licytacyi wskaza- 
» uych przypadała (tu deklarant wyrazi ilość proceu-

sklecony z de se k  i ba l i ,  resztek p o  s t rzaskanych  
l u b  już n ieuż yt ec znyc h ga larach i h e r l i n k a c h ; w 
' środku niego z n a j d ow a ła  się ogr omna  a n i ek s z t a ł ­
tna b ra ma ,  b udowni czy  chcia ł  jej wy r a ź n i e  ksz t ał t  
k r ak owsk i e j  nadać  , dla tego szczyt  w  u ł o ż o n e  
r zęde m , coraz  mniejsze helki  o pa t r z y ł ,  a po r o ­
gach d a ł  dwie  d r ew n i a n e  p r z y s t a w k i ,  n iby w i e ­
życzki  gotyckie.__________ (1). C. 77.)

PRZYJ KC M ALI DO KRAKOWA.
O d dnia  13 da dn ia  l i  P aździern ika .

P r ę d o w s k a  Kolela oh. ,  P r ę d o w s k i  Wojc iech  
oh  , Król ikowski  Fi l ip,  D ć bi e r k i  E us t ac hy  oh.,  T i -  
s c h e n d o r f  Karol ,  P i en ią żek  S ta ni s ł aw oh. ,  G e r b e r  
AI exan dc r  oh. ,  Tomkowie / .  Józefa ,  Pr ę do ws k i  L u ­
dwi k oh. ,  Nalcpińska  Magdalena,  B i z e c h w a  J ó z e f  
oh. ,  W o źn i a k o w s k i  Dawirl  oh. ,  Siemiński  W i n c e n ­
ty oh. ,  W i ę ck o ws k i  J a n  ob. ,  Bontani  , Tomasz  oh. ,  
z P o l s k i ;  — D ą b r o w s k i  Piotr ,  F e d o re n ko ,  E c k e r t  
J a n ,  L i h e r k o w s k a  Fr anc is zka ,  R c d y l s k a  Jul i a ,  L i -  
b e rk o ws k i  F r an c i sze k ,  Z u r c h e r  E d w a r d ,  z Galicyi .

Urzędowe.
tu przez siebie odstąpionego) podejmuję się i ta­
nkow ą według tychże warunków, przezemnie 
» przejzrzanycb i zrozum ianych, tudzież stóso- 
» w nie  do okazanych mi w Sekrelaryacie Jlnym 
“ Senatu wzorów, w zupełności i jak najakura- 
ntniej uskuteczniać będę. Zaświadczenie Kas- 
nsy Głównej jako należne radium  złożyłem, 
» znajduje się na niniejszej dekiaracyi zamiesz- 
nczone. « (Następnie położy deklarant d a tę ,  imię 
sw e i nazwisko.)

Ostrzega s ię ,  ażeby deklaracye pisane były 
w yraźn ie ,  bez przekreśleń popraw, lub zas trze­
żeń , niemniej iżby kładziono na nich datę i pod­
pisy dokładnie, a to pod nieważnością; na w ierz­
chu zaś tak napisanej i opieczętowanej dekla- 
racyi winno być zam ieszczonem : »Deklaracva
»w przedmiocie licytacyi, przez Sekretarza Jl- 
» nego Senatu pod dniem 7 Października 1844 
»do L. 4605 D. G. S. ogłoszonej« —  tudzież 
poświadczenie Kassy na złożone radium.

0  warunkach licytacyi można powziąść wia­
domość w biórze podpisanego w godzinach służ­
bow ych ,  a zarazem prze jrzeć  wzory, wedle 
k t ó r y b  dostawa ma być uskutecznioną.

Kraków d. 7 Października 1844 r.
f S r . )  M a i e w s k i .

Dnia 18 P a ź d z i e r n i k a  b. r. o godzinie 10 
rannej w domu pod N. 208 przy ulicy Szpital­
nej w drodze Sądowej sprzedaż przez licytacyą 
publiczną odbędzie się za golową zaraz zapła­
tę w monecie srebrnej cuurant stołów, komod, 
szali', zw ierciadeł,  kanap, naczyń gospodarskich, 
powozu i innych. Chęć kupna mających na o- 
znaczony czas i miejsce zaprasza.

Kraków d. 14 Października 1844 r .
Skorczyński Kom Sąd.


